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Dokąd pójść?? 
Kino· „ UNA" 

:Vz ś Dmiś 
onf • 

I. e Kino „ODEON~' 
Dz:lś 

„W sidłach szatana" Odpowkdź na notę· Difmf ccl(ą. „SAFO" 
GENUA, 23 kwietnia. (Pat) Dziewięć państw sprzymierzonych wystosowało dzisiaj do prezydenta z ł' olą Neg~ii. 

delegacji niemieckiej notę w odpowiedzi na ostatnią notę niemiecką. -·------------

1-a serja p.t. „Potęga zła" · 
2-a • „ , zatan zwyciężony, 

Sprzymierzeni w odpowiedzi stwierdzają z zadowoleniem,· te delegacja niemiecka zdaje sobie 

Wa.rsznw· a. . sprawę z niemożliwości dalszego u•1ziału Niemiec w dyskusji nad ustaleniem warunków układu pomiędzy fłZDOWieni@ pfOteSU br. ':fifUa[b. a. państwami uczęstniczącemi a Rosją. 
Nota zbiia dalej twierdzenie Niemiec, jakoby zawarty traktat niemiecko-rosyjski był wywołany .Jest to skutek traktatu w 

<Telef. od nasz. koresp.) trudnościami, wypływającemi z memorjału rzi>czoznawców londyńskich, gdyż delegacja niemiecka nigdy Rapallo. 
Bieg okrę!ny „Karjera Pol- nie dała do zrozu~ienia, te propozy~je londy~~kie ni~ stanowią 7.a1nej po~stawy do dyskusji na kon- BERLIN. 

24 
kwietnia (dep. wł. . 

skiego''. ferencjł, oraz te Niemcy przygotow U Ją zawarcie oddzielnego traktatu z Rosją. K . w· „ J k. . 
Ż k · „ b ć · t k f• · b . . d ku „ k t „ uriera ieczorn. ) -- a się o-w. lk . d · k kt~ t aden proje t me moLe y przy3ę y przez on erencię ~z. wyczerpujące1 ys SJl w ompe en- k . .k . kt t 

0 ie ąmespo ztan ą, wraspo • tnych komis1·ach i podkomis1·ach, w których Niemcy są repreientowani. azuie w. w. Y01_ u tr_a .a u w. l\a-. kała niemal całą publiczność było n 1 
przybycie Ziffera z warszawskiej Sprzymierzeni ubolewają, ?e nota niemiecka pragnie zrzucić odpowiedzialność za postępowanie, pa o na1 1ęcej uc1erp1ą ew1cow1 
w. T. c. Korony, jako pierwszego tak przeciwne duchowi lojalnej współpracy, będącej zasadniczym punktem odbudowy gospodarczej. eserzy. Rząd sowiecki bowiem naj 
w doskonałym czasie 22 m. 28,5 Wszystkie postanowienia traktatu niemiecko-rosyjskiego, kt6reby zostały 11 widoczniej na skutek zobowiązań 
sek. Ogólny faworyt kap. Barana, znane za sprzeczne z istniejącemi traktatami, 1:1waża·ne b~dą za nieważne i niebyłe. danych niemcom przy rokowaniach 
wielokrotny zwycięzca w szeregu wznowił proces 

0 
zamordowanie 

biegów długodystansowych, zeszło- GENUA, 23 kwietnia (Pat.) Delegaci mocarstw, którzy 18 b. m. wystosowali do Niemiec notę hr. Mirbacha. 
roczny trjumfator w biegu „Kurje- zebrali si„ dzisia1· przed południem w Palazzo Reale w celit prowadzenia dalszych obrad w sprawie od-, 1 t · · dd · ra Polskiego" musiał zadowolić się ... Zosta i aresz owam 1 o ani 
dopiero drugiem miejscem w cza- powiedzi niemieckiej. pod sąd w tej sprawie: pp. Pan-
sie 23 m. Dalsze miejsca zajęli: Pierwszy zabrał głos Bratianu; który oświadczył w imieniu małej ententy i Polski, te układ nie- kow, Trutowskij i Majorow. 
III. Wojciechowski w 23 m. 14 s., miecko-rosyjski nie powinien być oceniany jedynie ze względu jako zagrażający dla poszczególnych państw, 
lV kpt. !<urleto 23 m. 28 sek' lecz z punktu ogólnego interesu Europy. Bratianu wyraził .życzenie utrzymania"' pokoju, a w tym celu - Honver wyb:era sie do Genui. 
EV Jucewitcz W22

23 
m.53

44 kse~t'' ... VI jego zdaniem - należy utrzymać związek sprzymierzonych i ich współpracę •. 
ysymon w m. se • 1 .u. k ł B t· d d · · ł · 

Zjazd przedstawiclell zrze· 
szeti technicznych. 

De Pacta podz1ę owa ra tanu, o a1ąc, te konferencja genuenska powo ana jest przedewszyst-
kiem do rozwiązania kwestji finansowej i gospodarczej. Wiara w pomyślne wyniki konferencji istnieje 
jeszcze w świecie, a nieudanie się tej konferencji byłoby rozczarowaniem dla całej ludzkości. 

Mówca proponuje trak towanle noty w duchu polednawczym. 

PARYŻ, 24 kwietnia (Polpress) 
Do „New. York. Her." donoszą z 
Waszyngtonu, że st>nator Hoov~1 
wybiera się w najkr6tszym czasie 
do Genui. W dniach 22 i 23 b. m. obra­

dował w gmachu stowarzyszenia 
techników zjazd przedstawicieli 
zrzeszeń technicznych z całej Pol­
ski. Celem zjazdu było omówie­
nie położenia techników polskiclt 
pod względem ekonomicznym, spo­
łecznym i zawodowym i zainicjo­
" anie praed ·ęwz·ęcia kroków .do 
zmiany stosunków w kierunku, 
wskazanym przez życie obecnej 
doby. 

Z kolei Lloyd George przyłączył się do oświadczenia Facty, wypowiedział się jednak przeciwko 
niektórym zdaniom Bratianu, przedstawiając stanowisko Anglji. ,.&1orrtbinne" symp~tjg Ciinerina. 

Według sprawozdania przedstawiciela biura korespondencyjnego w Paryżu, Lloyd George oświad- BERLIN, 24 kwietnia. (Pat.) -
czył co następuje: • ~Lokal Anzeiger" donosi z Genui; 

Anglja gotowa j st wsp6łpracowa~ ze sprzymierzeticall:'li, lecz tym ostatnim w czasie bankietu, wydanego przez 
nie wolno doprowadza~ do zatargu z lnnemi mo(:arstwami, z któreml AnglJa życzy króla włoskiego na okręcie, Czi­
sobie pod]'ą~ serdeczne &tosunki. · czerin, z którym król włoski prze& 

Je:i:eli Anglja miałaby dojśt do przekonania, !-=. poS2czeg61ni jej sprzymierzeni dłuższy czas rozmawiał po fran­
zakł6cą spokój Europy, wówczas będzie s ę ona starała szukaf porozumienia, w ja· cusku, przemówił; jak następuje: 
kle}kolwlek bąd.t stronie będzie je mogła znale!f. „ Witam w wolnych Włoszech 

Z kolei Barthou oświadczył, :te również i Francja dąty do utrzymania pokoju. Tak demokraci pierwszego tego kraju obywatela. ' laan prof. Kos1anut\1eau~ francuscy, jak i 1ud francuski jest owiany tym samym duchem. który jest przedstawicierem ctu-
K.RAKów, 24 kwietnia (A. W.) • chowym swego narodu. Może ze 

Dnia 22 b. m. w niedzielę zmarł . Rozbr0Jen1e Europy. względu na to piękne włoskie słoń-
tutaj długoletni rektor uniwerwte- . . . . . ce naród nasz posiada dla Włoch tu Jao'iellońskiego prof dr Józef LONDYN, 24 kwJelnta (Polpress). Idea ogólnego rozbro3enia Europy omawiana 1est obecnie w . . t' J t 
l(osta~eeki ·eden z na: 0 ~lamie·. rozmaitych komisjach i podkomisjach konferencji genueiiskiej w sposób prywatny. Jest to wynikiem wyjątkowo du_zą sympa Ję. _es 
szych prof~s~rów wyd~afu leka~- energicznej akcji w tym kierunku Lloyd George'a i de Facta. Ze względu na stanowisko Francji sprawa/ naszem .życzeniem, ażeby to p1ęk-
1kiego. !a nie mo~e być o~awianą na posiedz~niu plen~rnem, wo~ec tego premjer:y angielski ,i włoski pla~ują, ne słońce Włoch i przyjaźń po-

1ak d<?!1os1 z \Jen.m kores~ondent .~ail~ News , , ~a~eż~1~ rozstrzygnięcie s~ere~u tnnych kwest11 od godna niJrodu włoskiego dopomo-
IDIPSkCJB pogranicza wschodniego. kwestjl rozbrojema do takiego stopma, azeby omow1eme jej na plenum stało Sl~ ntezbędnem. gły nam do urzeczywist~:ienia wiel-

Spotkanie Poinrare' go z1 Bartbou. Wykazała ona oj:ywloną dzla­
lalnoś~ monarchist6w rosyj· 

•kich. PARYZ, 24 kwietnia (Polpress). W najbliższych dniach ma się odbyć w Nicei lub w Monaco 
LWÓW 24 k · t · .(A W) spotkanie Poincare•go z Barthou, który złoży premjerowi sprawozdanie z dotychczasowego "przebiegu 

MJn spra~ wew wt: ma h · • - konferen!!ji. Zródło, zbliżone do tutejszego poselstwa angielskiego informuje, ie prezydent ministrów 
wachiłoinspekcję~~~~~~fczif~!~~~: zaleci przewodniczącem~ francuskiej delegacji okazanie znaczniejszej ustąpUwości 
dniego i stwierdziło przytem dzia- w całym ezereg~ kwestj1. • 
łalność polityczną monarchistów 
rosyjskich, przechodzącą granice 
doz"'.olone. Miało to miejsce szcze­
gólme w Ostrogu, na Wołyniu. 
Władze wydały zarządzenia celem 
zlikwidowania tej niedozwolonej 
działalności. 

· Zaźeananie stteiko w teatratb 
IWO\U~lth. 

Aktorzy otrzymali ao proc. 
podwyi:ki. 

'f:.WOW, 24 kwietnia (A. W.) 
Stre1k w teatrach miejskich został 
wegnany przez podwyższenie 
płac artystów o 30 proc. 

Przyjęcie dla- dziennikarzy. 
Wydało je prezydjum „Dom11 prasy". 

GENUA, 24 kwietnia (t121. wŁ „Kurjera Wieczornego•). Prezydjum .Dom prasy• (Casa Stampa) 
wydało wspaniałe przyjęcie dla wszystkich dziennikarzy w willi nad morzem .Campiasso". Na przyję­
ciu tein m. Genua ofiarowało każdemu z dziennikarzy albumy z widokami Genui. Pan Szancer wygłosił 
do dziennikarzy. dłuższą mowę, w której wysławiał ich, jako sc:dziów i' inspiratorów konferencji. Wygłosił 
przyiem następujące znamienne zdanie: 

.Niepowodzenie konferencji byłoby wie.lką klęską dla świata; vszystkie zajścia nie powinny 
przeszkadzać dojściu "konferencji do pomyślnego skutku. Ambicją bowiem żeglarzy mu.si być zwyci<;~ 
żanie burz. 

P. Bartbou nie chce być fotografowany razem z Cziczerint•tn. 
GENUA, 24 kwietnia (tel. wł. „Kurjera Wiecz. •). Dzienniki donoszą, że p. Barthou został sfotografo­

wany .przy rozmowie z Cziczerinem na śniadaniu u króla. P. Barthou prosił fotografa o zniszczenie kli-
lłJDBDd - DOSłetn W BBTIJDiB· szy. Arcybiskup Genui rozmawiał z p. Cziczerinem o unji prawosławia z katolicyzmem. Cziczerin za-

PARYż, 24 1$wietnia (Polpress) pewnił arcybiskupa„ że Rosja· uprawia amerykański system całkowitej tolerancji w sprawach wiary. 

Ustąpienie posła francuskiego w •••••m•m'wammmmmaammmammK.i·El••••••••••••al!ll!i!I 
Berlinie l.aurin'a jest kwestją zde-
cydowana. w związku z tern w lbJitenłe Pols~t dil m~lei ententy J P.racy, zaci~śniające węzły pzyjaźni, (Czecho~łowacja). K~pferencje o~-
tute"~zych kC'łaCh n , eh !.! I pączące panSlWa powyższe. w celu bywać SJę będą kolejnO W StOh• 1

". po 
1 

J ~zny sze- GENUA, ~ kwietnia. <Pat).' ustalenia bliższych stosunków po- cach uczestniczących państw. rz~ Stę pogłos~a, .te Pomcare pla- Delega~ ~olsk1, Jugosławji, Czecho- między pracami tych p:- ·~stw, prze-i . • 
DUJ~ obsadz~nie placówki berliń- słowacj1 l .Rumt1.nji ~r~z szefowie wi~ziane jest m. in. ?!1•)ywa~ie srraszgy WJbUCb w Jomosław11. 
sk1ej przez Jednego z wybitniej- biur praso~.ych t!Hr..1sterstw do peqodycznych konferenq1 ')zefow WIEDEN '>

4 
k • t ·a (p 

1 
) 

uye.h gencr<lów francuskid! I te sprav ?agramczuych tych pafis~biur prasowych minislorstw spraw z B I d '; Wie"' . or· 
11a sta · k ~ · ' . z ioJcjatswy p.~lsl\iego ministu zagranicznych tych państw, przy. e gra u onoszą, :te ogo na 
, • ·;,o wis 

0 
<() upaf.rzony ]Est~ :ra„go•1rs~::1cgo cd':> tli 'eb:anie, na czem pienvsza konferen=~ędzie „ liczba ofiar wybuchu w Monastyrze 

-gen. C\gand. \.ltłórGm &,~ lf..'P~e.~1 Ile w łl~#l I.'- acWe.~a-aaa. 1000 osi· 1. 

kich celów konferenqt. Trzeba 
pragnąć, ażeby zbratanie narodów 
odbyło się tutaj, nad falami błc:­

kitnemi morza, które jest ze wszy­
stkich rzeczy świata najwolniej-
szem". 

Hiend~ny z~macb? 
BERLIN, 24 kwietnia (Pat) Do 

pism tutejszych, doaoszą z Genui: 
Przy badaniu personalj1 areszto­
wano tam 16 rosjan z powodu ich 
zamiarów f zamachu na delegację 

rosyjską. Okazało _się, że wśród 
nich znajduje się i Sawinkow. 
Przer.iwko w:.zystkim 16 areszto­
wanym zostało wnie~l\Jne oskar­
żenie. 

Układ Hasu z Waty'.rnnern. 
OENUA, 23 kwietnia (Pat) -

„Seccolo" -donosi, że w koła~h 
watykańskich potwierdza się wia­
domość o zawarcilł między Waty~ 
kanem a Rosją układu, maj~ego 
na celu ochronę katolików i do 4 

tyci cego szerzenia katolicyzmu ':' 
Rosji. Według tego „ układu .maj l 
prz rłeżdżać do R.osjt du.-hr );.n~ ka-. 
toliccy nie wyłączaj-:c J '.zmtow 1 

i zajmować się wychowame"!l Ptło­
dziety1 a daleJ Franci~zk!1111e dla 
propagandy wiary, \'·reszi;1e zakon­
nice, którym się pozwala na p~e­
lęg"owanie chorych i na upr~wta· 
nie dzieł miłosierdzia w okolicach 
dottmi~tych głodem. · · 



• 
Nr. !M. 

~.~~~:~.~~~ ko~!~!,~r~,~~i!po~~~.0~!~~~~:. n• Z. Rosji. Paryskie listy teatralne. 
w Genui czeka sromotne bankruc- całej niemal linji ustąpił Poinca· Komuniści ukraltiscy i boi· „La belle Angevlne" w teatrze Varlł„ ..... s" La f 

szewlcy ros j u " "'"' • - n emm• 
iwo. Nie znaczy to, iżby skutek re'mu, chociat zdawał sobie spra- Y scy. masquee w teatrze „Renalssance„, 
.ten należało przypisywać konspi· wę, iż właściwy sens jego klauzul „Sobornaja Ukraina• drukuje (Korespondencja własna „Kurjera Wieczornego•). 

. poufny cyrkularz centr. kom. ro· p ż k · t · 
r;:icyjpej bo.mbie, ]aka . z rąk Czi· 1 zastrzeżeń jest ten, aby konfe· svjskiej partii komunistycznet z d. • ary , w wie mu. Jak wszyscy ludzie powatni 
cierina i Rathenau'a padła niespo- rencja się nie udała. Zwyciężył 25 sty..:znia 1922 r. do rosyjskich . D:vo~h rutyn~wanych dramatut- musi, oczywiście, zrobić głupstwo: 
dzin11ie na stół konferencji. Połą- o tyle, iż osiągnął rozpoczęcie delegacji sowieck:ch zagranicznych. gow. iście paryskich Pp. Donnay i Oświadcza Brygicie te ją pozna· 

W r. . d . R!v~ire podali sobie ręce i stwo- je i zmusza do wYjawienia swe· 
czone usiłowania obu tych panów konferencji na 10 kwietnia, prze· ;scte, po pisanym przez Sokol- rzyl1 nową k. omedję, graną obecnie rzeczv'·iste1· postaci·. A po ch'""łtJ 

b ł Ś łó · d ~ikowa i Kriworuczkińa komitet d JIN „ • 
he?,warunkowó nie wystarczyły y na gra za w g wneJ rzeczy, g yż z J:!.Owo zemem w teatrze • Varie· już jej się 'oświadcza, nawet usi· 
0balenie lub nawet na podkopanie pozwolił na odebranie konferencJ·i zwraca uwagę delegacji rosyjskiej tes • a „zatytułowaną .La belle łuje ją_ pocałować, za co dosta1·e • 

na rozwój uczuć narodowych w A I 'I 

4hiorowego dzieła Europy, gdyby warunków powodzenia. ukraińskiej partii komunistycznej, ngev ne , co oznacza najlepszy trzaskiem po buzi od Brygity któ-
clzieło to miało mocną podstawę. Zresztą rachował on zapewne ostrzega delegatję przed „działał- gatunek gruszek. ra ostentacyjnie opuszcza zeb;anie 

\\'t d · d · k · t i dzisiaj 1· eszcze rachu1'e na swój n ością kontriewolucy1· ną" oficjał- · ?rzydomęk ten . nadano bar?n°· W trzeci!Il akcie, oczywcie; 
e y 1 wa1 onsp1ra orzy za. w1 Mongerey za 1ego wspaniała- wszystko s1ę wyjaśnia i rzecz 

i1ew11e nie odważyliby się na talent i spryt, który nawet w tak nych przedstawicieli Ukrainv so- myśl.nos.·ć. i lekką rękę dla swych oczywiście. nieuniknr·ona, m' ałten·. 
wieckiej zagranicą, zaleca Śiedze- ł 

krnk polityczny •. mający w danym zacieśnionem polu działania uratuje nie ich i donoszenie 0 każdym przy1aoo ek. stwo Brygity z siostrzeócem w oka-
r~asie i miejscu cechę widocznego jego prestige jako inicjatora i kie· ich krok:i centrali politycznej przy Od czasu do czasu baron od- larach kończy situk~ 
f t dl t h rownika konferenc1·i. przedstawicielstwie sowiecki.em w n~jduje wśr~d niezliczonej ilości A jednak nie bardzo wiadoma.· 

i' ron u a reprezen owanyc w Berlhiie. p1ęknych dziewcząt paryskich ę;od- o co właściwie Brygicie chodziło 
Genui państw. W przemowie do dziennikarzy ną, . je~? . zdaniem, .miana tego ~zy trzeba było odrazu si~ domy: 

W powodzenie konferencji, w Lloyd George potwierdził dawniej- Zwolnienie od podatków przy · ac10łk1, i ozłaca ta, wprowa- sieć, te Brygita nie jest tem za co 
1ej poważi;e rezultaty przestali od szą wersję, ~eqług której prak· w naturze. dzając w wielki świat, wśród chce uchodzić? Ale bądt, co bądt 
piern·szych dni kwietnia wierzyć tycznym rezultatem konferenc

1
·i swych przyjaciół i t d. Coprawda jej krok był jut zbyUmlałym. Tic).. 

Wszechr. centr. kom. wyk. za- dziewczęta, gdy tylko uczują swą maczy się w Ilf akcie ciekawością,. 
1•;nnJ ci, kl~rzy daw.niej przywią ma. być przyjęcie i ustalenie ogól- twierdził rozporządzenie rady ko· ~artość rynkową, .opusz<;-zają hra- L~cz ciekawość ta o mały włos 
zyw;lli do projektów. Lloyd nego dziesięcio-letniego zobowią· misarzy ludowych o zwolnieniu od b1ego, lecz szczyci on SH~ tern, że me zaprowadziła ją bardzo daleki),. 
George'a wszelkie nadzieje. Znany zania pokojowego. Atoli samo zo- podatk?w żywnościowych ludności staje się. to dopiero w chwili, gdy I czy wyleczyła się jut z ciekawo­
e!\onomista angielski„prof. Keynes, bowiązanie nic nie znaczy; wszy- g~b~rn1 ob1ętycb głode!11, miano- on sam jut nie ma nic przeciw ści? - • W zupełności", chcą po-

J
' aknaJ'iarliwszy zwolennik .odbudo- ·tko zal ż d t . tel h WlCle: ekaterynosławsk1ej, zapo· temu. wiedzieć autorowie. Nie jestem 

„ .:> e Y 0 ego, w Ja c wa-

1

: roskiej i nikołajewskiej. W chwili, gdy unosi się kurty- tego tak bardzo pewien. I bynaj· 
wy gospodarcz.ej ~uropy" bardzo runkach przyjdzie do skutku i na, pan baron właśnie zajęty jest mniej nie jestem spokojny o-trwa- · ~ 
sceptycznie ocenił niedawno jej jaki~ bezpośrednie następstwa ma 

1 
Ha~ła komunis~yczne w dn. nadzorem· nad wykończaniem wy.· łość szczęścia słostrzel\ca w oQ. 

widoki. Jego zdaniem jest ona pociągnąć. Czy przedewszystkiem 1 1 maJa. twornego pałacyku, dla swej no- larach.„ · · 
przedwczesna i zgoła nięprzygoto- ma być związana z redukcją u· „Raboczaja Moskwa• komuni· wej przyjaciółki. Tegot dnia ma • 

k · t 1 k · się odbyć obiad, .inauguracyjny•, • • 
wana. Należało ją zwołać o sześć zbrojeń, czy też tej kwestji wcale u1e, że cen rany om1tet partji na którym nową zdobycz barona w teatrze .Renaissance•, graj• 
miesięcy później, a użyć tego cza- nie dotyka? komunistycznej zaleca urządzanie ma ujrze~ .beau monde-• paryski. czteroaktową sztuk"" p. Mk~ po. t.: 

. d . 
5 

. • w jaknajszerszym zakresie wieców w La f .., 
·u na z1e name .. t,ąnów Zjedna- W ostatmm wyradku archiwom i manifestacji w dn. 1 maja m. in. tern - nagła sprzeczka mię- • emme masqu~e". : 
czonycb, na przeprowadzenie rze- europejskim przybędzie jeszcze pod następującemi hasłami: w do. dzy baronem, a jego przyjaciółką, Historja jest taka. .l<laudjau 
q:ywistego porozumienia z pań- jeden .~wistek papieru" ~la któ· 1 maja bratnie pozdrowienie dla i po chwili jttż ona, zadąsana O· Lambert jest chirurgiem, priysi" 

' tk" h b · "kó · puszcza go nazawsze... Tym ra· sław14. ale właśnie dopiero pnyu. 
stwami europejskiemi. Skutkiem rego zwoływanie kosztownej i ab- wszys rc C?JOWnl . ~ rewolucji, zem w chwili 1· aknajnieodpowied- ł11t narazie czasy s• kiepskie i d~ ·' 
zastr ż · · t k J · • • • 1 b . .. męczonych w więz1en1ach burtu- eh b "' , ze one1 me y a nosc1 wte u sor u1ącej konferenc11 było zgoła azyfnej demokracji. niejszej... ody ynajmniej nie odpowiada-·· 
ważnych przedmiotów, zadanie zbyteczne. Rewolucjoniści Rosji i Niemiec, Co tu począć? Odwołał obiad, ją jego wielkim planom i zam„ : 
konferencji zostało . sprowadzone co zaś do kwestji rozbroJ·enia, Węgier i Gruzji, Azerbejdżanu i gdyt główna .bohaterka• zwiała- słom. Jest to taki sobiedo~ć prze-; 
I · d j t lk kw t„ · k" · F 1 d .. t t E znaczy ośmieszyć się na całe t.y- ciętny człowiek, ani dobry, ani zły, 
c 0 1e ne Y 0 es l1 rosYJS 1eJ. ta od początku miała nieszczególne in an Jl, ~wy i stonji zatruci, cie... Musi za wszelką cenę zdo- bardzo zakochany w swej tonie 

Konferencję jeszcze przed jej widoki z powodu jawnej niechęci z~mordowam, .zamęcz~ni przez ka· być do wieczora nowy „objekt•, Djanie, lecz nie mniej zazdrosny, 
rozpocv'ciem doprowadzi·ł do wy F ·· · ł · tow buriuazYJnych 1 soc.-demo- któ · łb lś "ć P „ J i'ec p-yte łas · · „_ · ... · r~nq1 1 ca ~go. szeregu. innych kratów .,_. niech spoczywają w po· rym mog y o m aryL.. e- n o •• m y na pienlllYAe. . 
kolejenia jej inicj3;tor Lloyd panstw, a z cnwtlą zawarcia układu koju. . den ·z przyjaciół posyła mu ofiar· które nie obwllchiwałby zbyt sta- !. 
George.Była ona pierwotnie zakro- niemiecko-sowieckiego. traci je Precz z · armją imperjalizmu, nie swoją przyjaciółkę, lecz oto rannie, gdyby mógł uszlacbetnił!j 
J
. ona na szeroką skal„ i według . 1 ł • · · r t . . ł . los, nie chcący snać baronowego je utytkiem, który z nich 1robi. ,1 . „ niema zupe nie. Można na wszy- precz. z tmper1.ą is ycznym~ zo ru~- blamażu, sprowadza mu coś, o Lambert ma przyjaciela, pot~„ 
wła„nych świadczeti prernjera an· stkie sposoby dowodzić, że układ rzaim -rabusia~i. Nie~h. żyJe ~m1a czem nawet nie marzył... nie bogate~o finans1st-:, nazwiskiem 
"'iet~kiego m1'ała ''YĆ a1· ... • • ten n·1e ln·a . ·1 czerwona, armia soqahzmu. Niech J t t ł d d . SJ·v Jes t _, . k . .., fał 
... ~ a; n waL.me1- . . . nic wspG nego z 5~. "iyie. woina klasy robotnicze} z es o m o e z1ewczę, w as. o .__owie z.1 , • 

szym wypadkiem politycznym od 1uszem mlhtaroym, ie przeto me wgz chświatowym kapitałem. skromnej, czarnej sukieneczce, z szywy, rozpustny, cynik. Kocha 
podpisania zWl'ci"'skiego zawiesze- po · ·e • ć b t . hl k" . .. zielonym kołnierzem. Przychodzi si~ w pani Djanie. A ta, o dJi. 

-' "' wmt n wprywa na sprawę roz- 0 0 mczo • c ops teJ arm11 trwożliwie, nieśmiało prosić baro· wot Nie tylko nie odmawia ma 
nia broni. . brojenia, lecz niepodobna · o tern c~erwonej nale~y się całe popar· na, b. y zechciał zaprosić ją na domu, przeciwnie, zgadza się, w\ 

Chodziło oczywiście o prawdzi- przekonać rządów, które już po- ~ie lud~ p~acuiącego, bezustanna swói obiad. czasie nieobecności m-:ta, wzi'ł 
wą likwidacjt nie tylk~ wojny, lecz przednio były niechętnie dla sprawy roska 1 0~~eka. . . . . Zapomniałem dodać, że · na · po- udział w „obiedzie maskowym•„ 
i nastrojów wo1·enn,y·ch lub pół wo- te· b. t k · Delegacit. sowieckie1 w ~~n~ 1 ' czą~ku sztuki baron poszukiwał urzl\dzonym przez Sivasa w jego 

J usposo ione, a eraz zys Ują nasz. rozkaz. myśmy z"'.yc1ęzyl.1, czternastego gościa. a panna Bry- mieszkaniu. · 
jennycb, o zainaugurowanie w zruj · nowy ważki przeciw niej argument. my .Jeste~my gospodarzami ~ pan· gita _ tak zwało się dziewczę _ Drugi akt ukazuje nam właśnie 
nowanej Europie okresu wzmożo- Jest przecież widocznem, źe w stwie, zdobycze nasze są menaru· podsłuchała pewną jego rozmowę ten ,obiad maskowy" u Sivasa. 
nej, płodnej pracy. , obecnej chwili nie może być mowy szal~~· wł~dza nasza. mocna! P!a· telefoniczną w tej sprawie. ~ . Oczywiście, całe otoczenie to spe. 

Programowi temu przeciwstawiła 0 żadnym wzroście zaufania po- w.a 1 g~amce republik sowieckich I oto Brygita oświadcza mu te cf alnie wynajęte pr%ez Sivasa dla 
· ię od początku Francja, która 0 • mety~a ne. . . jest skromną .petite femme" bez udawania 4am i towarzystwa -

wszechnego i wiary w utrwalenie Ni~ch ży1e ~szechśw1atowa re· rozleglejszych stosunków i ~e prag przygodne kobiety z ulicy. Jak 
bawlała. się, że zamierzone kroki pokoju. Przeciwnie, podejrzliwość woluc1a proletar1atu. nęła by być „lancee" przez baro- Djana mogła wytrzymać takie t• 
loyda Geq,rge'a bezpośrednio lub ogólna wzrosła, a cokolwiek można na, by w ten sposób wejść w warzystwo - pozostaje ~agadq. 

w dalszem rozwinięciu . prowadzą powiedzieć 0 talentach politycz- wielki świat. Baronowi panienka Lecz wkrótce ju:t sama widzi, łe 
o re\\ izji je} traktato~o zas!rzeż?· nych Lloyda George' a, nie jest on „fb• od i Lidy" O pOfOZJ ieniu bardzo sit: podoba. Szczęśliwym wpadła w zasadzkę. Cała ta baa-
ych praw I korzyśCI. Pomcare, chyba mężem do · wzbudzania U· niemiecko-sowie„kie n. zrządzeniem trafu toalety, pozosta- da „dam" wychodzi i Djana „ 
b · · ł d d ł wiane przez zbiega świetnie pasu- staje sam na sam ze starym ~at„ 
e1~u1ąc. w a zę, .a a~ ~azbyt 1 fności i spDkoju. Jego dzieło jest -o- ;ą Brygicie. Postanowienie zapada. rem, kt?ry rozpoczyna .atak. D1ana 

przeJrzyś:ie do zrozumienia, że już w tej chwili zwichnięte skazane „Narodni Listy• organ partji Brygita zastąpi niewierną .i zgadza broni się, lee~ wszy~tkie d~w1 Stl 
goda· Bnanda na konferencję była na niemoc i bankructwo. narodowych demokratów pisze w się na pełnienie wobec gości z~ryglowane, iest w~ęc ~ me"!'oli, 
jego stro?y błędem i :te błąd Natomiast myśl zasadnicza, która sprawie porozumienia niemiecko· funkcji przyjaciółki barona. Jest, S1vas naleg~ energiczniej, Diana 

.
e.11 napnw. 1ć mo. ina w ten sposób, przyświecała 

1
.ego ini·ci·aty•"i·e, mys'l sowieckiego w Genui: coprawda, niecb oszołomiona swą odurzona wmem, zmęczona, osła-

" Porozumienie niemiecko-bolsze- nową rolą. biona, lada chwila ustąpi-
~ przez l~czne .1 sur?we .zas~rze~e- zlikwidowania psychologji wojen· wickie podoisane w Genui jest Marzyła tylko o zaproszeniu, S~vas Już U_Pojony bliskiem 
ia ogramczy s1ę mezm1erme za· nej i pociągnięcia Europy do wiei- ważnem ostrzeżeniem dla polity- teraz będzie sama przyjmować za- zwycięstwem snu1e projekty, chce 
·res .. ~odlegają~ych_ rozważaniu kiej pracy odbudowy _ myśl ta ków państw sprzymierzonych. Pod- proszonych. Szczyt powodzenia: ją. porwać mętowi, .ozłocić,. rzu~ć 
west11 1 pozbawi się. konferem:ję jest zbyt iywotaa, aby mogła u- czas, kiedy Lloyd George i de Przyznam się, że uwierzyłem, 1e1 do nóg wszystkie sw_e n~ezm1e-
akty e p · e Facta starali się oostępować tak Brygicie na słowo, i pomyślałem, .rzone bogactwa, zl~kw1dować 

. czo go . znaczenia. omcar paść skutkiem błędów wykonania. taktownie, aby nie obrazić delega- ie jest istotnie taką sobie kobiet- wszystkie swe interesy t za pół 
zucił rękawicę premjerowi angiel- Podejmą ją niezawodnie ipni - tów niemieckich i sowieckich niem- ką, której naraz szczęście uśmiech roku. już osiedlić si~ na stał~ na . 
kiemu, a ten jej nie podjął. U- może już z poza Europy - i po- cy pertraktowali z bolszewikami, nc:ło się... błęk1tnem wybrzetu. .• 
·hylił się od walki i próbował z radzą sobie z nią lepiej niż obecny kof1cząc układy, rozpoczęte jeszcze Ale lut w drugim akcie widać I Lecz Djana zbiera " ostatni~ · 
rancuskim partnerem kompromisu. rząd angielski i jego oportuni \V Berlinie. było, ie jest ona inną niż ogół wysiłk11 całą pozostałą slł~ woli i , 

Atoli ów kompromis wypadł styczny premitłr. T. Traktat, oznacza:ący formalne . <roścL Pro.wadziła rozmowę bar- rzuca groźną przepowiednię: 
uzn 1ie rz •du sowietów przez 1 dzo int~ligentnie, o1ciriała się do· I - L.a pół roku„. umrzesz!.„ 
Nie:n: v, w kMrym braku!e tylko wcipnie, umiała trzymać \V szachu , Sivas, przeraż?nY tym. nagłym 

ROSJA- INOJE ! urzędników tute jszego ~owie.:kiego p1111ł(tu porozumienia wo'ennego, zbyt natarezywych kawalerów - okrzykiem, istotnie dosta1e ataku 
• przedstawicielst~a. Ki~row11icy oro- żehv się c;Łał pr~vmierzem • zo- jednem słowem znalazła si~ dosko sercowego. • . . • . . 

ndje są ob ektem ko muni• pagandy zorgamzowa11 stałą k0mu-, stał „odpisany w chwili, kiedy nale.. 1 Po tygodni~ J~t umiera.. Mscl 
styczne; propagandy. nikację pomię:izy Kabułem a Pe- bols7e vicy byli przyciśnięci do Baron był rozpromien iony, a je~nak pani Ój~m~ ~ ~posob wy.·. 

- o- . szawarem, Łaą;orem · i nawet Deli muru i mieli . odpowiedzieć ,..tak" . Brygita tak si~ przej~fa swą rolą, rafinowany: zap1su1e 1eJ cały SWÓJ . 

Jeden z korespondentów kon- (miasta w Iu1jach) dokąd wysyła ą lub „n ie•. I że tiudno bylo . prz~·pttśdć, aby majątek; by llł w ~en spos?b skom· 
t~ot~nopo.lskiego .~osforu" dotarł w olbrzy1niej ilosci bibułę aJitacyj- Ten krok bolszewików wprawlł i kawał nie tni3ł stać się rzeczy- pro~itJ:V~ć. Uda1e ~u się to ~ 
i do sto~cr Afgamstanu • 1\abułu ną, pieni ·dze na agif:lcj ę i a-zib- 1 w kł')ri_0m.ve 'oołol:c r.ie Ant;. !j~. ;.a- ,visk..J:ią. zuperoosc1. ·Lambert ·1est przeko­
w o.statmei . koresp_onden.cji z te-· l tor 5 -:1, Obecnie a i enci bolszewie-! pew1h~ -l<"<ł ze: wu '.;;1a oertr1:cw- I Na 5wo je' nicszczęscie i:.aron ·,1~ny, te żon.a zdrad~ała go . ~ 
~ n>tasta, między 111n~ :m, oiste: cy organ:zu1ą w lndlach 3treik: ko· wać z Niemr:::inn 1 bo1szlwi1<cłlni I zai::irosi; ret między innymi SWc'.gu S1vase:n. Skądrnąd pr.zyiąłby .mą-
u~t!'~yczne ?bawy angl1ków przed le;owy (Przyp. Aj. kores')Jndencja iak z ~dobrymi europe:czv arni• sbslrzeńca, powa:);neD,'O mło:izień- i?nowy sp..-.drk'. by moc. p~św1ęcić 
~]setem ros1an na . Indje nigdy jest pisana w pierwszej połowie Teraz ; uż i prasa ang!elska sto- ca, stud : ującego w Sorbornie, po- stę na cał„ tvcie sp.oko1ne) a o:wo-. 
1e ~yły tak :izasadmone, ·ak w marca1. Handlowcy afgańscy, któ- oniowo orzyznaje, te Francja mia- mimo ngro11rnych okular<)w o dość cnej pracy aaukowe.. • 
!'Ih obecneJ. lndte. są obecnie rzy odbywaj ą często podróże do ła rac}ę, zachowując ostrożn:>ść w m.ilei oowier~"'nwności, 1ieco . Kończy s. ę cał~ .ieca, oczyw_i· 

bJektem n~dz.wycz~Jme energicz· lnd~i Wsc11o'"' nich, twierjzą jedno~~ej sprawie. qłu11:rnw ;; t<>~o ,„ ·n.J r:> 1 s· '"'j śt?e. _obrz"': ..,amb .:- rt spad {U nte . 
CJ .komumsty~ne1 _. pronaga!Jdy głośnie •. te w ln~·acti _szykuje si~ .c~as", orga1' r~alistów pisze: j uc'Vi0_0~ci. it' r.t .;:\~· ? 1 o :·r-' ;·,:i b1 Prz:: a ; .. nu~ s ~ ;,~d z „. 
ądców mosiuews.<Jch. Ko :mtet, rewoluc.a komumsiyczna, i te sy- „Niem1ecko-sow1eckie porozumie- poczciwe o chior ~i. n . ..ia\w, •1Jt. .1 1 ~ w1. iz. ..! lll b~ 
'erujący tą propagandą, został ł tuacja tam jest znacznie powatr.tiej- nie· ekOEomicz.ne Jest. pierwsz~ nie·t I otq.ż ten .to s.i0stw~ n iec pa.ina podtej, k ś1V1e true zagranej 
rzeniesiony z Taszkientu do Ka- sz~ nit wyobratają ;c0e. G - w 1*9ieczną tafą, aa kłól'll llllkrla e BrygitQ. Widuie . }ą cu;sto \V $Ztuki •. 

U., ad.zie przebywa · w po.~ł.Jci E;..r~ia. . it;l~ ~ ~·. -~ ~ · Adam Rybicki. 
,... rl ' I 
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W dniu wczorajszym nacie$zfa. g 
do Łodzi wiadomość, że w nocy (scena z tragifarsy genu· z soboly na niedzielę zmarł w =:::::::.;:.;......._ __________________ y __ C_A _____________ _ 

e ń s k ie j. wynaradawiają. Konsulat zwraca zuią jak praca kulturalna M 
Pan Czlczerin siedział Warszawie nestor dziennikarzy się z pro~bą do wszystkich osób jednoczy wyznawców różnych ko· ' Jeayne łanie źróDło 

naprzeciw arcybiskupa Ge- polskich w Łodzi, założyciel i re· w kraju które mają przeczytane ściołów w Ameryce. 
nul i prowadził z nim dłui;tę daktor ~~ozwoju", Wiktor CzaJew- książki 'beletr.,' podręczniki dla Dla przykładu podamy fakt 'te 
rozmowę, w ciągu której sk'i. Zmarły założył wydawane szkół ludowych, elementarze, czv. przeprowadzony w roku ubiegłym stukałl klellszkaml siampa· b' k H 1 d 
na 1 wymienili vnaiemnle przez .siebie pismo, mniej-więcej, tanki, ks!ążki do nabożeństwa do przez arcy is upa ayesa przeg ą 
autograf\'. • , d .ł . k . nadsyłania tychże po~ adre~em katolickiej działalności kulturalno-

Pan Krasin w rozmoWie 25 lat te~u 1 prow a zi le on konsulatu dla kolonit polskich. dobroczynnej w stanie New-Jork 
z depatowan)'mi włoskimi sekwenlme przez czas. ten w du- Paczk'i do p"i„ciu kilogramów moi- wykazał że na ogólną liczbę człon-mó\\llł z zachwy'tem o królu, , , 

w młeśele łl'"'t flrm11 f:ZMP.· 
CHRL I Rnz:-nm. Mrlż. Piotr­
kowska 100 I fila l~n. pomimo. ł 
te robot!\ 7.'1ro ż11ta. sr•r7.er1Ril' 
st11re 1ari11sy 1rnrrlrrohy. łowi\ 

rów i !llP
1
!7.n-1• pn dawnle"• ' 

sz~ch ccnncn -Pr~ez 
obi=i1 otwar e. ';~0-:i dodając, te chciałby go wi. chu zachowawczym. Wielką z~słu· na wysyłać pocztą poleconą opd ków Y. M. C. A. w _tym stanie 

dzleć prezydentem Jakle1 gą ś. p. Wiktora Czajewskiego adresem: dr. k~ Bock, B1semca 46 proc. starszych . 1 ~8 pro~ 
republiki. z d było stworzenie stałego orr.anu Catolica Pascant, . 2) Ja? Gerna~ t;J~odszych bfłO katohkam.t. . W l!· nrofc~Qf un·wersvf~fU-dnrni" arze...-

e Pesz. l . · , . Fabrica de Sticlana Hec1-Lesoez1 sc1e pasterskim do swe1 d1ecez1i 
Os oby: codz!en~ego polsktego w ~odz1, Jud SucP~~. 3) K~. Kochanowski; wyraził p:zewielebny a;cybiskub Narnzie.„ w Rudn.nesz.cie. ' 

Signor Mac ar o n i, deputowany spec1aln1e w czasach pano":ama ro- Biserica Catolica Bac~~\. zad?wol~;11e z rez~ltatow pracy, 'Y ied1wm z ~"'r11eri:: l : 1"1: .o,s:i? t~. ·1--
Tow.arzysz Kr as i n komisarz lu- sy·1skiego która wymagała meu:c;tan· stw1erdza•ąc te me zauważono. ""t s1e ch:>r"lld„~1.~h cz111• arh~ulik, . o· 

' ' T ' d h b' . rt F-f11!t~ nri nraW"7•Wr>rn zcl 'l~ ~en111. a 1!11-. • Jd?wy. nej i wytężonej pracy nad nadaniem egoroczna w osna. t.a :~yc o 1awow proze 1 yzmu re- Mrnif'C''' „
0 

..... ~„nl" m!l ter in!nc inteli~r>n· 
ft\ 1 ear~n 1 • •• „.tyechah się tu iej charakteru miasta polskiego. Pewien ·niemiecki bad::ict kra- hgl Jnego. en hu.iii"'P!''7t ... ic:i, :„·'. , 

mętczymi 1 kobiety z całego . - d · t . · . h . d PrTf'i:-ho<lz>lc-v 11l•cn Jl f erat, Stefan ~wiata„. S. p. ~iktor Cza1ews~ o (Ista • 1ów podbt.egunowy or::epo:v1a a Wojskowe wykształcenie .s„~mhn~~· nnv ~:'u'e zemkni7tą. do: 
K i Kob' ty b d i · nieb niemal czasów nie zwataiąc na zasadzie swych badan prahtycz- młodz'eiy ro„ke. 'J.i<'fnlcn '-"'rzv1111.1Je lton .e 1 o r a S n. „. te •·• ar z e1 . ' . nych. te tegoroczna wiosna ma • twiera:Rc flr7w1c7.ld \llo' r : 

z p6ł-śwłata„. . . • na tr::tp1ącą go chorobę, ~rowadził b ć s ec!alnie zimna. Spowo1o- Min. oświaty ogłosiło w dzien- - ~z!1>cl, m: ·~ ' cie wv~in ~ te~az. 
Mae ar o n 1. „.must tu wam redakcję Rozwo;u•. Sm1erć do- Jane ~o l'est lodami i śniegam: w niku urzędowym okólnik do kura- Dwie e!e" :"c!'n. uhr:iric I 1nt~h'(e~t-. bardzo podobać gdy się wi " i k N' h · • . . nie wr<1lnct.11 nce kl'1'1etv ·~·k<'h! • i 110-się . ··· d .- sięgła go na stanow s u. 1ec a1 Skandynawji. Jeżeli przyszłyby toró;v szk?ł w sprawie przygoto· ro*ki 'i · ś'l i e -: 7.R. n ie:.-hotą . w~n5cl t;t~11-dzKłało o~ropnoNści. gło u w Rosji . Mu ziemia lekką będzie! ciepłe wiatry , południowe lub po- wanta wo1.skow~g? młodzieży. . mieni n'ewncQo c1e~ i cz11 . . 1: ln:i z nich 
ras ,ł ~· ~ as1 towarzysze są łudniowo. zachodnie, nie mo na W mysl okol111ka młodzież bę- t.e~na dnrn~lrnrza . l_own1111:. . 

tu wszy.Sf.kie~ ~achwyc~~i. ~ pa· · spodziewać si"" ocieplenia na dłn- dzie ćwiczoną w szkolnych druty~ - Cal_n ' ~ rncz.~ ! tak~· ~wi. ·d nem na1bardz1e1. Mow11t mi te . . „ . „ h h k' h 1 d i 
1 - Tal. - m6\ 1 wotn•c-a, w1 ~c . ' @ I żeJ, rut dwa lub trzy dm. Chłody ~"c arcers 1c wzg ę n e bata · 7.dztwinnq minn ii:-sai.ern. _ fedna to gdy~y tałki apety~z;ty C:łobiek CO O Z 1 EN N I [SI[? · będą trwały jeszcze w maju. Ład· Jonach konnych pozostających pod ninfa córka, dru~a jei ko1c·'nt:ka. Kiedy spacerowa ' naprzy a ' na rze- 11 na perspektywa kierownictwem . fachowych instruk· rle!\zcz vad<i, a nie mam plntnerto '?asa· 

gaini Wołgi, toby natychmiast ZO· • • torów . . 2era, to o'1wożę ;c z domu do uniwer· . 
stał przez nadwołtan schwytany I · · . . . . ''teh rrdzie uczc~z.:za'ri na Wfklądy . . • Pr:iktvczna <'flara. Wszystkie mne organrzaqe spo· 80.1tm;,if orofesor !{ • ~ar~1~~y, wymoczony, usmażony Dzt~: Fidelisa Kap. . łe:zue jak: drużyny strzeleckie, · Gr.~ć dziwi i;ię ieszcze więc~i· 
1 z1edzonyl.„ . . KWlECIBŃ Jutro: Marka Bwan. Od Towar~ystwa Gniaz~ Stero- Sokół itp. będą przeznaczone wy - Naturalnie nie cete tyc1e sie· 

Mac ar o n.1. (zarunueniony)... - cych . otrzymu1emy komuntkat na ł~cznie dla młodzieży nie szkolnej·. działem na kożte Przed ~wom~ laty 
Doprawdy ..• DJe zasłuiyłem sobie 24 W11ehćd sł. o g. 5 22. l stępu1ący: · <i b\:fem leszc7.e ~rofr!'orem fąoto~11 kia· t k. · ni S ółk' d • ło ut rt m svcznei ale ma1ec 4 synów 1 5 córki -na a te ~ma e... Zachód sł. o tt. 7.ł7 . P 1 u zi~ we a Y zwy- wiecei '0t-0dnwali~mv, aniżeli jedli. Dl~· Kr a 6 t n. A wasza przyroda.„ Wseb6d ks. s.s5 r. cza1em odrzuc:a1ą przy corocznym terto zdecydowałem sie osfatec:zine 
wasz klimat t„. Brak mi superla· swoim rozrachunku pewną część Ze sportu. zmienić mól zawód, a ie mną iedJP. 
tywów I„. Zachód o ~. %.55 PP zysków na cele społeczne. z m?ich koleit?W, u~zony matematy~, 

M ac ar o n i. A kobiety? PONIEDZI.AŁBi Dłuąoić dnls g. Ił 25. Rozdawane są w ten sposób - s- pew1~n ur!ędmk ministenalnv, oraz li'· 
K i J • k · · · ·1· · k · T M łódzki den inżynrer, kt6rv z powodu zasłQfu . ! as n. .„na p1ę me1sze na Pnrbyło dnia g. 6 21 me~az m~ Jony 1 rocie. -wo ecze e. budowlnneito nie mi at :żadnych zucm· 

łw'1ec1e. U nas wasze cudne ner- \ Gniazd Sierocych zwraca uwagę, K.S. 28 P• s.K. Pabjanickle ków. Teraz żviemy sobie wszyscy po· 
vianki Jub rapatlanki by~by daw- Mieszkania I biura. te spółki udział 11we mogą w ra- To c kl 7•0 (4 0) rządnie, powożac z kozia. 

· 1· · kt f.k ach l 1·i TOS zakupywać w. 'I • • : · W ten svosób profesor dorożkarz no zsoc1a tzo~ane, 1 
ze e ~y 1 0

• Gdy sejm nasz uporał sic nie m o~ga~ zac . · . . Zwycięzca zakończył w soboti: mote onlacać porzadne mieszkanie. lo-
wane. '!- .panska .. ton~,. signore mote z nową U$ławii o .::bronie za. te ptentqdze wi~czyste mte1s~a, popł l. I serję rozgrywek o mi· żyć na ko!;zta studiów synów i córek 
~acaront, 1e~t J_laJptę~~1e1srą ko· lokatorów we Francji prace w (łożka), z ~1erwszenstw~m dla s1e- strzostwo klasy B zuoełnie zasłu- 1 pokrvwać potrze~y toaletowe ro.dz1ay. b1etą na kult z1entsk1e1. Byłbym t ki ' k 'd · rot po swoich pracownikach. k. ' J. d ż Zre~ztą w .domu nic się nie zmieniło. aicz;ęśliwy gdybv mogła zostać ym erun u 1 ą, przy pieszonem Ofiara w ten spo'sób złożona; źon>'m wym iem. e;to . ru yna , Dz!ewczeta, ink dawniei, przyjmują ko-
. tr ·ł · d "' . d tempem. Rzeczą 1est niezawodną, t dl . ł . kt robi z każdym dmem widoczne \leżanki z dobresio towerzy twa, uczęsz. 1108 ą mi osie~ 218 w Je nyru .z te w ciągu jakichś paru miesięcy worzy a spo. ttt nowy a Y\~, postępy. Linję napadu 28 p. S.l(., czaią na fixe l same ie ~rz~d~aju. Nikt od~~łałów Bud1en~egot. .• Typ pan· nowela uzyska aprobatę obu ciał ~.z t:cz . realną, . ~1eczystą ~un~ac <; którei duszą ]est Magin należy u- bowi~~ ze zn~iomych .me wie o te~ 

1lue1 tony - to ideał naszych ko· prawodawczych izby deputowa· im1ema spółki 1 g\yaraniu1e s1ero· wa· ć po Ł. K S za ~a)·lepsią w że 01c1ec rodziny. poświęca się obecnte 
14k6W\.. . '· . . tom po •pracownikach staranne z~ . , ·. · floptatnemu rzem1oslu dorożkarskiemu. ' . nycb 1 senatu, 1 stame Stę p_rawem . akt W h · d O· ł.odti, Z wy3ąlk1em prawego Skrzy· 0 S!Odzinie 8-ei Wieczorem dorożkarz Mac ar o n 1. Powiem to mo- c.bowią-zuiącem. 1 prd . ycz~'\ .Y~ owa.me, .~ P dla kt6re gra dobrze lecz nie wy- przywdziewa czarny żakiet t jest zno· 
.iej tonie. Bt;dzie najszcz~liwsią W d. 23 marca r. b., podclas w_1e n1~ z o nosc1om l zam1 owa· trzymuje tempa. Pomoc dobra wu panem ~rofesorem. . . 
kobietą pod ' słońcem! A co to- d k ·1 'ł · d. ·d mu dziecka. k ł . · · ' W czasie S!dy donzkarz opowiadał 

. „ . ys US} szczego owe1 z ee~ o- W bież cym 19:)·~ r taka wie- szwan owa a nieco rowmet prawa to wszystko literatowi przesunął alę war~sz-ekscelenc1a sądzt o naszej wano olbrzymią kwiększością gło· czysta fundacja czyli j~dno łóżko stro:ia, czem się tłumaczy wycze.r· ~oto dorożki i.aki wYchudzony &tary 
arm1

1 
• sów, że żąden lo al, przeznaczony 0 . a .. 'ros ko tu·e 500 panie skrzy.iła, obrona słabsza mż 1ei;1omość z wielką teką pod pachą. 

Kr as j n Wasza armja 1·est na mieszkanie nie może być za· w ·. rgamz c1i · sz ćl zwykle. bramkarz nie miał wiele Palto miał _wytarte, wiatrem podszyte, · . j · · ' b. t t · 1 . tysięcy marek; mogą by one d b t 1 ł b d b I na tworzy 1el!o znać było ślady nie11ly· przedmiotem nasze~ podziwu. m~entony na 1~0• e~ r, sa ę wpłacone w dwóch ratach po dwie- 0 ro. 0 y, ecz pracowa · 0 rze, chane~o zmeczenia i chronicznego nie· 
Pode~ · wojny europe1skiei. <!dzna· t~n~ lub na pom1eszc~eme przed- ście pięćdziesiąt tysięcy w roku. obronił brawurow? rzut karny. d?żywiania się„ D~ro:ikarz spojrzał na 
czała st' niebywałą szybkosctą o- s1ęb1orstw przemyiłowych . 1 ban- Każdy fundator ma zastrzeżone P. T· C. wystąpiło w osł~bionym mego ze .ws~ólczuc1em. • 
broł6:"'· Pod~bno au~trjacy nigdy dlowy~h do d. 1-go stycznia 1926 statutem prawa i pośrednio wpły składz1~, ~obec ~eg~ . me było ci i; ~~~~~fz~~;- ~~f~;;e::." biedak 
Jej nie mogli dogomć. Pod tym · roku. wa na bie s raw TGS 3 więc odpow1:!drum przectwmkiem 28 p. ąg l l P 
względem przewytszyliścłe nawet ~y~by nie należało zastosować i na progr~m ~ychowaw~zy. S. K. a Jednak f?imo decydującej 
czerwon" armję w jej sukcesach tego 1 u nas? Jestto więc korzystny interes prz.ew~g1 ostatm~go, gra była z 
pod Warszawą. dla spółek akcyjnych: składając małymi tylko. wy1ątkami. od po- w soly „kupiec z A 11eryki''. 

Mac ar o n i. A co pan sądzi Spadki amerykańskie. ofiarę z części zysków, przezna· czątku ~o konca mteresu1ąca. 
o naszem duchowieństwie? Wydział ~rasowy minist~rj~m czonych do rozdania, nabywają SędziO\vał słabo, P· Lange. Palestynscy eml~rancl I student 

. Kr a si n. Uwielbiam _je i sza- spraw zagranicznych komu?1ku1e: w :r~s. :ealn,Y ud~iał, stają się „Szturm" _ nSlh" 1:1 (1:0) z Odesy. - Rzetelna wymiana 
nu1 ę. · Tylko mam wrateme - że pepartament kon?ularny mmlster spolmkamt 1!1"'J ąlku t pracy TOS. .lawo:ly odbyły się w niedzielę doJarów.-Zycle na wielką skalę. 
u was o~o się ile czuje. Jakiet 1um spraw zagramcznycb otrzymał 1 Ka~dą of~a~ę TOS. przyjmuje rano z półgodzinnem opóinieniem Czterodniowy amerykanln. 
pyszne są szaty waszych duchow-, z ~onsulatu .gener~la~go. R. P. "!' z wdz1ęcznosc!ą, o czem przy do- z owodu nieprzybycia wyzna: Szesnastoletni Symche fonkietowicz 
nychl Napewno cierpią oni z tego Chicago zaw1.a~om1eme, Iż waku1e rocznym podziale zysków spółek czo~ego przez K S Ł z 0 p N uczeń stimnazialny z Ode~y, przebywa· 
powodu, iż ubiór ich jest niezgo· spadek w sumie ?k?ło 12,000 do- akcyjnych na!eży:. pamiętać. s d ie 

0 
• ., • • · • · iący jako uchodź1:a na wiede1iskim 

dny z duchem relieii chrześciJ·ań· lar.ów po śp. Kaz1.mierzu Strokow.- W_ odpow1edti na .ofiarę TOS. ę zNag 
0
• dstawi·e dot chczasow eh bruku, obracał się w kotach żvdowskk:b 

t:>J k l t 50 ż ł k I t t t i ł P Y Y emi!lrantów, iadacych do Palest~ny i skiej. L.yczę waszym ,duchownym, s ~m, a , o merzu a mery ~n: przys e .s a u szczego owe spra· wyników przewidywano znaczne ofiarował im' swoie usluS!I prz}'·" zmia· 
ahy iaknajprędzej do nas przyje- sktm, zmarłym w Ameryce w mteJ wozdame. · zw ci st~o Szturmu• kt6 e· n;e pieniędzy. Współwyznawcy zawie-
cliali. U n~s d~chowni są. ub:ani scowości Phl>n!z, stanu Arizon~. . . Centrala . To.wa:zystwa Gnia~d ten~e ęnie odn"iósł dziękl usta~i~~ rzyli sprstnemu Jank1elowiczowi i ~ali 
bk s.kromnte, 1ak chrześc1jame z ~pade~ ~ap1sany. był rodzm!e? I ~t~rocych mieści. się w \l{a~szaw1e, nemu pudłowaniu lewego łącznika ~~~2 :0~:!Jef0 d~a:.ry 1ri~d61"~~r~~~ ~ 1 1ok1 Nerona. . fa ~1anow1c~e: rodzicom. Jano~1 ~ Wilcza 2, róg U1azdowskie1. Sędziował dobrze, p. Marczewski: „ko.c;zta wymiany" • 

.M ac ar o n 1 A nasza litera· Ewie, braciom Jonas 1 Jurgts 1 F łank 1elowicz zmienił naprzód pic· 
tura ? ' 1 siostro.ro Onie . i Katarzynie ~tro- Polska Y. M. (:: A. • Romanek. niadze, za które dosta ł prawie pól il· 

Kr a s.i n. Naj'pieknieJ'sza z 'i kowsk1m, zamieszkałym. rzekomo ~nana ze swi>l działalności fi· Mecze warszawskie. fona koron, nastepnie zmienił zamiar 
• S łk eh ki ni ich ......, oddania ich emigran'totn, uznawszy, że wszystkicb ·Jiteratur swiata.' Wasz ; ~ qwa 3

., posz~ ~a. a lantropijnej i kulturalnej Y.M.C.A. Mecz Korona-W. K. s· a:o i on, ia.ko mt.d_y, rwący ~ię do żyi;ia 
d'Annunzjo jest najwybitniejszym J~dnak czymone ~ te1 mie1scowoś-- która pracę swoją prowadziła do- ,

1
.
0

) • człowiek, lep1e1 potrełt z~zytkować p:c-
poetą·'IVśród tołnierzy I ci P!zez sądy, me dały żadnego tąd jako misja tejże organizacji · • niądze. 

Mac ar o n i. A nasza dyplo- wyniku. w Ameryce, poczyna przekształcać Końcowa rozgrywka pierwszej Wes~ty Symche ~!!czai od test9, t-e 
mac1·a? .Ze względu na. powyższe •. oraz si"' w organizaci'ę krai·ową, którei· serji o mistrzostwo kl. A. w War· zapros i ł do komo~n11 pewnego ~na10· 

1 dz Ż 1 „ · i sł · i I mc~o szofera. Gdzie S.7.ofer, tam 1 auto. Kr as i n. „ jest godna podzi· m~Ją~ na wzg ę _ie, ~ 0 i e w zarząd i u·trzy111anie przejdą w rc;ce s~wie przyn.o a n~eco n espo- S!dzie nuto, tam si.; znajda i uprzejme 
wu! . Nasz Jotfe mógłby się u was na1bliższym cz!łs1ę, nie zostaną polskiego . społeczeństwa. dz1ewane, acz zupełnie zasłużone, damulki, ~otowe do rrzeiażdżki. Prze· 
uczyc. Chętnie bym widział wa·. przez .spadkob1ercow zgłoszo~e. 1 Widomym znakiem tej prze- zwycięstwo Koronie, grającej pod 1 i11żdżka musi mieć pewien cel, więc 
sz.ego Szancera na stanowisku 1·a- ' preten. s~e do. S.Padku, stosowme , miany J'est legalizacJ·a statutu zwi,._ każdym względem lepiej od swego J byty ~im różne ·knajpki i kabarety wie· Id d k Ulał en.,.__ "t • .k „_, o'ł a b ł b denskw. ki~goś wysokiego urzędnika w ko- 0 zawia omiema .ons u Ę ~-I zku młodzieży chrześcijańskiej przeciwI'!i ~· ·~aog gr Y a · ez- , M:ody "wek:.;larz:" h~wit się huczn .c 
m~sarJac:Ie do spr~w zagranicznych •. ralnego .R. P. w Chicągo, ~rzejdzie 1 „Polska YMCA• . ~okonana dnia myślna i m~ ~1ekawa. w wesolem towaizvs tw•e, rzu ca · ąc ko~ 
Niech-~«: pa~ me o_bawia! Jevo 1 oo na własność S~u Anzo~a w j30 marca przez m;msterstwo spraw Prowadził Ją p. Pronaszko. ronv na rrawo i le <Ąic-. A by za 1,11 -
t1n1znan1e rue b"dzie stanow-iłr.o Ameryce. północne1- wzywa su~ o- . wewn„trznych. .„ ~asadni·c7e cele r-adnfć swoja rozrzut!l•>. <'. ci„ 1\\' ud al, że ~J "' d ł I „ „ Polonja - A. Z. S. 7:1 (5.1,\. jest bo2atym ku •cem win z i' meryl, i, przeszkc:>d}'.; d:o zrobienia tarjery. sc_>by .~ai~~re.sowane 0 zg osze- związku: praca nad rozwojem fi. że rodziców ma w p ,. ce i •e<lz1e la· 
Joffe, Lit~mow, Radek, i Broński Uta p1snuenm~ . swych praw spad· zycznym, umysłowym i duchowym Polonja pokazała ładną gr<; na- śnie abv kh zabra1: .„ i;r1' 11a druga 
to są ludzie b~dzo t?lerancyjni. I kowrch do mm sterjum spraw ·za· młodziPży polskiej, przepojenie padu, szczególniej do przerwy. póll~u1e : "Amcryla1n• 1 • b11cl..z; 1' ,{óin:J 

M ac. ar o n t. (nieśmiało) A. granicznych, departament konsu- te1·. młodzieży duchem s_łużby ofi_ar.· N.ato.miasi bocz.ne po ..... oce, a spt:"'- podznv i imfloho vu t · ~u:i1 •0 •·1·) 'cq. 
1 '" T) mczr.. em dwaj ~and\.;~.; 1 cio l'a nasz kroi?_ • larny, Fredry nr. · ne1 dla dobra narodu t ludzkosc1, CJalme Mt1ck nie ·grały ani praco- lestyny czekali c1er·•l,w , na r •-Wrót 

Kr a 5 1 n. (z entuz1azmem) Na- . „ utrzymywanie łączności z mło- wicie ani dobrze. Obrona nie mlo<lz ieńca z łunta:n ·z1 rl r ' • :m. 1!<lY 
!Za cała deleQ"acja jest wprost Ol· 0 kSl4żkJ dla wychodiCOW dzieżą innych krajów, dątącą do miała wiele do pracu tvm niemniei ednak 111eo1:Je ci10„ć ' ·) 'n,.::l ~r~t: 1.: ,u~ " · · f f • k' bi. R j I • · .J' ' c I er" dn cla z ' '- • ,u„ "mona m.~ 'es a ~m, ~a i _;e z wa. w umun • - podo~nych ideałow, a .to. za po- widać, że w zetl<nięciu z powa~- e n:, d , 

0 
T " • " 

le"'szą rropagandą ustroju republi- Cuza Voda 53• donosi co aastę- braterslHa w związku. pewna. A. z. s. wogóie słaby l przy s~l.7 e Już ty .... o .r .w r.u .i._ .. .i~ 
kań •kiego L " . . . k--t. r-1 I. t ,.., „ ...... dost„ e N . b ... . · 1 Na1Wnt em1dr1111 c I (: \}OJ' :11au ...... ;) „ puje.: Po o;uasł.ach 1 wios i1Uł ca- . ....,.. ona.os wo -YIU&J -:PD aJgorsza o"'al pomoc. Sędzio- Palestyny neto. u~iu&t ~ . . che .,i;..>,ec;1, t·• 

W. Lak. lłej Mołdawji rozrzuceni 5' polag test dla. wszylłkicb dir~CIJIJl; v.·ał nię orjentując się kompletnie .·lu kozy. '~dzi0 b„a;.. · rnz, r·· . ; wa}-
____ w ilości puu tysi~cy., kitSalF Ili llatflll'lli 1111 •eraW*ie .,.... w oif-&i.ft'acll p. Wąsowk~ B~'ói 4·dniowy „sen a ~-·'~u·· 



~I<URJEI{ WIECZORNY•, ?on1Mziałek dn. ~4 T<wt-:t'"t• 1"2" · tu a :1 ~ r. 
Nr. 9:3. 

·1 DOMÓSCI HA~DLOWE. \I.lana je~t redukcja I 'W Innych ffrmach 
z powodu braku szotówkl f utrudnie" 
bankowo-kredytowych. PaOstwP, ~tore nre po1raaa... j 6ee. ~emgn~w osk~rt~nv o bi~~m '", 

SW@QO hJmiu. Jak donosilfdmy nie<lawno w Ame-

,;stoisza ·1:daa warszawska.' , 
-o-

w dniu dzisiejszym na warszaw 
· "m zebraniu giedowem tendencfa dla 

\, i:t z W.YifJtkiem marek niemieckich 
, • : <iła. Marka niemiecka miała ten­
<l nci<; zwyżkową. 

W dziedzinie papierów dywidendo-
\\ J·ch ruch niewielki. Kursy nlezmie· 
n inne. 

Gotówka. 
I o!aq• St11n. Zjedn. 5860- M75-:3860 
Franki Ir. 559.:._500, 
Funty 17000. 

(zeki i wpłaty. 

:"'elaia :552. 
Berlin 14.7!3-15.10-14.90 
G<lań~k 14.75-14.90 
Pan•ż c61- 565.50-"'62. 
Lond}7n 1712.5-17147.50. 
. 'owy Jork 5~70. 
Drobne dolary 3&50-3820 
Pra{'o 75 75 
Szwaicarja 752. 
W!e<leń 51.50 

Listy zastawne. 
J, 1 pół proc. listy zast. zlemsk. za 

I '> rubli 270. 
4 l pól proc. listy ust. zlemsk. za 

lff merek 60.25--61.50 
5 proc. oblig. m. Warszawy 285. 

Akcie. 
Bl!lnk Dyskontowy 5751\ 
Bank Handl. w Warsz. 4600 
B11nk Kred. \Varsz.1-5 em. 5j5C-3450 

~.t-j emisji 52C0-5300. 
Bank Zj. ziem. poi. 1650 
Cukier 55400. 
Drzewo 1700 
Węgiel 50000. 
Lilpop 5800-3575. 
Ostrowiec 8600-~575. 

Rudzki 257Q.-2600. 
Starachowice 6~522.'ł. 
Modrzeiew~kl 4800 
Sztuczny jedwab 40000 
Zyrardów 75' OO 
Borkowski 10..'iO. 
Brl!lcil!I Jablko~c\I 1725. 
ŻMIUs;!R 2175-2150. 
Polska nafta 2085-2075. 

ZipmfnołodJ. 

I 

BJAŁ YSTOK, 22 kwietnia. (Wsn-st­
ko z11 pud franko Rh1łvstok, mlel~ce 
załadowanfb). Żyto 1700, pszenica 25C.O, 
owies 160), J~czmfeń 1700. 

Met~fe. 
KATOWICE, 22 kwietnia. Polo:!e· 

nie {lórnoglaskier;to przemysłu hutnicze­
<'o w dalszvm clą<'u zadawalnialace. -
Dnlszy narlyw nowych z11mówłeń. Szcze-
1.tólnie wielki popyt na n1ry i materia! 
kolejowy. Surówki brak w dalszym 
clfl<;Ju, z powodu niedostatecznych za· 
pasów kok~u. Niemieckie kola prze­
mysłowe mówią c:-oraz więcej o konlecz­
nogc1 poro„ttmienla sle, z przemysłem 
cze~cl O. Slaska, f>rzyznanej Polsce, o­
baWlając się konkurencji. 

n ana. 
BORYSt.A W. Naftowa Izba obra· 

chunkowa w ubiMłym tyitodnlu żad­
nych tranzakcil nie załatwiła. Prywat­
ne ceny ropy Wlłhafa się od fi2-fl6 ma­
rek za k~. Firma Lipszyc-Miernik sprze­
dała 300 wa~onów ropy WPWnatrz kra­
/u po Rn mk. za kst. Z powodu t1wiat 
f,!ielda bruit0\\'a nie czynna. Przy re­
stuloWlłniu zadatkowanych poprzednio 
zakupów procentowych brutto wszyst­
kie doplaty uis1czono w połowie. Dla 
ropy procentów brutto zapowiada się 
tendencja żwyżkowa. 

BORYSŁAW. Pfrma Bru~er zre­
dukowała ruch do 4 kopalni. Resztę 
szybów czasowo zatrzymano. Spodzie-

weutel. 
KATOWICE, 21'1!o kw!ełnia. 

Kontyn~ent we11la i;!órno~laskler;to, wy­
zn11czony przez komisję reparacyjna w 
Polsc:-e, wynosi mfesiPcznle 425,000 tonn, 
z c:z:eszo kolefe polskie na swoie po· 
trzeby zabierała 'około 140,()()11 tonn w 
!1rubszvch statunkach Pozostałą ilnllć 
mol.ta zakupywat przed!llębiorcy polscy 
Wprost u poszczególnvch koncernów.­
Koncernów takich Jest obecnie 9. -
Wi1zelk:e formalnogci załatwia jedvnle 
ratlca handlowv sieneraln'!~O konsulatu 
w Opolu p. Poból! l<rasnodębskl, do 
które~o wszelkie z1tłaszania kierować 
trzeba. Zsilaszania zall do komisji mię· 
dzysoJusznlczej I t. p., są zupełnie bez­
celowe. 

Ceny węgla grubego fr. kopalnia, 
sę u poszczestólnych koncernów nle­
je~nakowe._ lecz obracają się mnief wię­
ce1 w ~ranicach 878-895 mk. niem. za 
tonnę '!- dostawą do siranlcy polskiej, 
zależnie od położenia kopalni I stacji 
{lranicznej, do które! wę"!iel się wysyla, 
przekracza ceny za tonnę ICOJ mk. niem. 
Drobniejsze gatunki wę<.tla, fak np . 
miał wę~lowy kosztują 629 względnie 
600 mk. za tonnę. 

I Rosji. 
N o VI a ust a w a kol ef owa zatwler· 

dzona została przez radę komisarzy lu­
dowych. Ustawa zblitona jest do obo­
wiązujących przed wojną rosyjskich 
przepisów kolejowych. Ustawa między 
innemi wprowadza odpowiedzialność ko­
lei za uszkodzenie, lub zagubienie la· 
dunków 

T r u s t s p i r y t u s o wy na U kra i· 
nie. Do trustu nalety 39 gorzelni so­
wieckich i 30 Slospodarstw rolnych. Spo· 
dziewana produkcja najbliższej kam­
panii ma wynldć 700,000 wiader. 

JCupujcie bilety skarbowe 
w kasach skarbowych, 
urzędach podatkowych 

Kłe~y po skończone! wolnie roz„c- ;yce Ar_e~ztow11nv ~ostał 7.a ?:ahó:stwa 
c~ęły się !'a nowo st_osnnki dvploma· 1 krn<lz1P"1:e nnoe>tn•nne na. Svberii, ata­
hczne P?m1ędzy Am!l1ą a Niemcami mnn koz<tckl Sr>menow. Nie mniiąc uz,-. 
:zn~ _ang1elskl chciał dowiedzieć się; s~ać. riotrzehnei lrnttcii, iest on stale 
1ak1 •est hymn narodowv, orzyięty przez w1c7•nnv w Nowym Torku. 
no;vą republikę niemiecką. Następcy Obecnie narlchodzi znów wiadomość, 
W1lhelma Il odpowiedzieli krótko I wę- że rmtwna małżonka tien. Semenowa 
z!owato:. „ W tei chw11ł lud niemiecki wnio~ła tam na ręce amhasadora Stan. 
me ma zadnego hymnu narodowe<;!o". Ziednoczonych ~kart;!ę przeciwko swe-

Przed rewolucja pieśń: "Heil dir Im mu . meŻf!Wi .o ,bit1amię. Dowlodfa ono 
Siei;ieskranz" posiadała przywilej oflcfal- t>Sn4'r1tm1 ofrc1alneml, że w r?ku. 1914 
no:lci, mimo Iż nie byle przez wsz ł· zaślublła Semenowa w Czycie 1 ma 
kich aprobowana. Melodia byla poJ:o z nim syna, łlczace'1o obecnie 7 lat. 
dzenia aMlel~kie!1o, tekst zad ukazał Bez ~rzenrowa<lzenia tadne<,to roz. 
sie po raz pierwszy w pewnym t s:!od- ~od~ z p1erw~zą !on~ . Semeno_w oo­
niku strassburskim w r. 1790 z Ydolli- ~.•ubi! przed flólto_ra ro<1em pan·ą Te­
skiem: „Ma być śpiewane na nut an- r1tsk\I, kt~ra z n1m razem przebywa VI 
gielsk.iego hymnu .Ood sa\le the ~ing". Stanach Z1ecł1!oczonych. Pierwsza mał­
fstniere fe!lzcze ponadto ostawiona żonka koza~ktel!o ataman.a '!pelule do 
pleśń: „Dentschland ueber alles", wolna praw „cywl.lzow~nych kra16w ' ż~dając 
Jednak zmieniwszy losy państwa nie- ochro.ny dla sleb1~ 1. gwego syna, t.ef!I• 
mieckiel!o, zmienln i losy tei ieśnl b:irdz1e1, że mąt 1e1, • który sam _zy1e 
która straciła wvbitnie na swef Ppopu~ n1es!ychanle zbvtkoWnte, pozostawił fą 
larności. w czasie woiny zwracano się I dziecko bez żadnych środków utrzy­
n!ele~no~rotnie do muzyków I poetów mania. 
niem1eck1ch z apelem o utworzenie ----C-----.--.----
hymnu narodowesto. Wszystkie Jednak I zy aP.Cle 
c~ynione w tyf!t b~runku wysiłki po-1 ' 
mosty klęskę 1 obecnie republika nie- Gł p I ki" 
miecka nie posiada swego państwowe- OS O S 
go hymnu. " " 

Sa1a. Filb.a.rmon.ji 
Broda, dn. 26 kwietni& 1922 r. o godz. 8.so wlecz. 

Znany pisarz i publicysta niemiecki 

Henryk ZIMMERMANN 
wygłosi odczyt na temat 1 

„Wartość i sens życia" 
TREŚĆ: Cz:r posiada iycłe jakl\Ś w11rlołd?-S1tuka ł;ycła.­
Dlaczego \Yf\tplm:r w wartość tyclaf-Nowa droga 1 now1 Bóg, 

Cdowlek ,fntr&. 
Odczyt ten 'WJ"głos:i.ony był z ogromnem powodaentem 

w Berlinie. - Bilety do nabycia w kaele Pllharmonft oo.. 
dziennie od godz. 10-1-e.1 I od S-7·e1 wleci. 228-1 

A Tylto 2 występy 

!ERZY COURTELIN. 

1 artystów teatru ~ałego JJ 
v Warszawie. 

-~ __ „ 
--- -· 22L n: 

lł
emnie tracą z oczu, przechodzą PrzypuśćmY,, te pan ni~ jesteś wła- Ur z ę dni k. W takim razie A co do tych 20 franków, to alt 
ata... ścicielem tego listu, a 1a go panu listonosz przyjdzie po raz drugi o jeszcze zobaczymy, prawda? . ł • • . Ur z ę dni k. Tak, to bywa. wydaję. Wie pan, jakie skutki to godzinie 2-ej popołudniu. Kl i ie n t. Ach, gdziet ja mam 

Pl n· ęzny K 1 i je n l Niechże mi pan ła- pociąga? Primo - usuną mnie z Kl i je n t. Jeszcze lepiej. Prze- głowę? (wyciąga z kieszeni 20 
• ska~ie p~zypomni SW_?je nazwisko. posady, na której jut siedzę od 20 ciet od pierwszej do trzeciej jest franków). Oto ą. . 

(Rzecz dzieje się w biurze pocztowem. Zda1e mi su:, że cos z ptaszków, lat, secundo-będę musiał z włas- przerwa obiadowa, podczas której Ur z ę dni k. Dziękuję (~ 
Osoby: urzędnik l kłijent). I czy tet rybek? nej kieszeni pokryć te 500 fran· biuro jest zamknięte. ga rękę}. 

Ur z ę d n i k. Krokodylski. ków, tertio.„ . . K 1 f j en t. (Cofa rękę). ~' 
. . . K 1 i j e n t. Właśnie. To samo K 1 . . t Mój • d .c.c • U~ z ~ d n de. Po raz ~-~1 przy- praszam. 

J d 
K 1 IJ e n.t.h Szan.o~nył paniłe 1

1 

chciałem powiedzieć. Pan był wte- t I JL~ nt ·. t dpame, O:i1. JUŻ chodZ1 listonosz o godz101e 8-ej ur z „ dni k. Co takiego? 
e. ~n z mo1c. przy1_a~ó p~zy~ ał dy z siostrzyczką 0 ile się nie ego. 1s 1es a resowany do wieczorem. ... 

1111 :"JOO franlmw w liście _Ptemęż· myl~? ' Gryzipiórskiego. Czy jestem Gry- KI i j en t. Chwilecikę. Pa 
i;ym, .~adresowanym do biura t<?- Ur z~ dni k. Tak jest! zipiórskim, czy też nie? K li je n t. ęodczas kiedy biu- się nazywa Aligatorski, prawda? 
\larz) :ilwn tra?sp~rtowego, w ktc: K 11 ie n t. Sticzna panna. Za- Urzędnik. Bez wątpienia. ra się zamykają o szóstej. Ur z ę dni k. Krokodylsld. 
rem n~am zas:~zy t _l?racow~ć. L1- cbwycająco tańczy. Tańc:yliśmy Kl i je n Ł A zatem? Ur z ę dni k. Bardzo mi przy- K 1 i je n t. Doskonale. Czy mo-
stonos:- przym_osł. m1 ten hst. wte- razem shimmy. Jeszcze raz prze- Ur z ę dni k. Zatem zechce mi kro, ale poczta nie może zmieniać te mi pan dowieść to? 
cty, kiedy mme 3eszcze w bmrze praszam, ie nie poznałem pana pan właśnie to ud o w o d n i ć. godzin pracy listonoszów dla pań- Ur z ę dni k. Co wła§ciwie? 
me było. . . . ojrazu. Bardzo si„ ciesz•, ie pa- K 1 i ie n t. (wyciąga z kiesze- skiej wygody. KI i je n t. Ze pan jesteś oso-

U d k t ... ... ni portfel). Oto są listy adreso- K 1 i j e n t • Zatem ? bą, za którą ~ię poda}eu. 
r z ę n 1. · „.i me zas awszy na znowu spotykam. Jakże się wane do mnie. Czy to wystarcza? Ur z ę d n i k. Zatem ••• (gestra- Ur .Z ę d n l k. Co? . • 

pm1::, zabrał list ze sobą, czy tak? miewa siostrzyczka? Ur z „ dni k. Nie. Listy może mionami·). Kltj en t.. Masz pan papiery? KI i je n t. Zupełnie słusznie. . ... u 
List zatem wrócił na pocztę? . Ur .z ę d n 1 k. . Bardzo ~obrze. kaidy sam zaadresować do siebie. K t i je n t. Zatem rzecz się ma r 'f .ę d n 1 k. ~ld-

U r z ę d n i k. Tak 1· est. oański Dz1ęku1ę. serdecznie za pamięć. K 1 . . t W t k" . • tak: całe lata mogą upłynąć zanim . ~ 111 en l Sw1adectwo azae-„ K 1 t A t r h i J e n • a im razie mo . . pienia ospy abonament tramwajo-!ist znajd1t'e , ię w mojej szufladzie. . 1 Je n · . e az czy z~~ ce że panu wystarczy moja polisa u- się spotkam z hstonoszem, a przez d Ód 1 h ki 1 b coł 
I\ 1 i j en t. Bard20 sii: cieszę. mi pan łaskaw.i~ wręczyć f.DÓJ bs~ ~ bezpieczeniowa lub kontrakt miesz-1 ten czas pan będzie trzymał mój I wyt r~ 0~ . ? sz ac ee · u 

Czv Flo~ę go Of ebrn.ć? Nazywam !-Jr z C::. d n 1 i<'.. W te1 c~wih kaniowy? list u siebie w szufladzie, a przy- w ym gu cie. 
~:c· . , (wyciąga hst z szuflady). Oto 1est. Ur z ę dni k. ak jest to wy- tern będziesz pan doskonale wie- Ur.z. ę d n 1 k. . Pro~z-: pana. .. 

· Urzęt.lniL Pan Gryzipiórski? . Klijent. Dziękuję tchcewziąć starczy. dział, że to ja jestem właścicielem I<l1Je,nt. 1'."1g!1ru1esz pan w 
l i j t: i1 t. (zdziwiony) Czy pan hst)U. d . k p ( I< i i j e n t.. Bardzo się cieszę. tego listu. Czy tak? a~manachu ~ota1sk1m? Nie? To 

1
1.1,:. zna? r i ę n 1 • rzepraszam co- ł Oto są. ur z ę dni k. Cóż zrobić? się pan zapis~ I . 

Ur z ę unik. Nie przyP.omina fa rękę. 1: Długie milczenie. Urzędnik o- KI i je n t. Przepraszam pana, . Ur z~ d ~ 1 k. Pame, ale.t to 
run sobi,? K 1 ~Je n t._ Co to znaczy? Czy gląda skrupulatnie oba dokumenty. ale na taki absurd ja się nie mo- Jawne ~pmy · 

!(I „ ' · t eżeli mam by·ć pan mi go ni~ chce wydać? Nareszcie mówi: gę zgodzić. O ile znam przepisy . ~ 1 lJ en t. Znasz. pan przysł<?"" 
i J \.: 1t • Ur z ę d n 1 k. Ależ bron Boże. . ~ i pocztowe, listonosz wydaje listy wie. .Dob~~ .ra~hunki tw~rzą do-

.;z ·rer~ ·· Muszę tylko stwierdzić pańską ~den- Ur.z «: d n 1.k. . Auteniy1.:zno~~ każdemu kto si<; do nich przyzna brych przy1aciół • Ja sobie poty-
U r z ę d n i k. Miałem przyjem· tyczność. tych doku~~ntow me ulega k~estp, czy tak?' , czam od pewnego pana IJI towa-

1ost poZ11ać panu u państwa Pod- . . . . ale one m1 1eszcze absolutnie me rzystwie 20 franków odrazu zgła 
wi czorkiewk;.ów w ubiegły piątek. Kl 1J en t.. M~1ą 1~entyczność. nie mówią. Ur z ę d n ł le. Tak jest. . · . '· · • 

K 11· 1·,.. n t. U Podwieczork1'e- Ur.z."' d n 1 k. fak 1esŁ K 11• 1· en t. Jakto~ K 1 i je n t. .1 to b_ez żadnych sza się .do m?ie Jakiś urzędnik z '" ... r k t k 6 k h · poczty 1 oświadcza, te to on wła-1vic.~ ów? K 11 1 en t To sobie dobre Ja ur z „ d 0 i k. Te dokumenty on ra t w m1esz amowvc am ś . . t • . i 1 N' 
d. . 'ć 4 • • ... polis asekuracy1·nych? Jednem sło me 1es m01m w1erzyc e em. 1 Ur z<: du i k. Tak jest. mam pan~ . ow1~s '· ~e su;. nazy· wystawione są na imię Jana Jakó- . · . - przedstawia mi przytem żadnych 

K 1 i je n t. (przygląda mu się) wam Gryz1p1órski~ kiedy mme pan ba Gryzipiórskiego, zamieszkałego ~em be~ ża~nych dow?dow ?50· dowodów osobistych i twierdzi, te 
Czy to nie panu zostałem wtedy sa!ll _pozna~, zamm. zdążyłem ~y- przy ulicy Kwiatowej nr. 4, pod- bistych, Jedyme za pokwitowaniem, si«: nazywa Aligator;ki. 
winien 20 franków? m1~mć swoie nazwisk~. Prz~Cle_ż czas kiedy ~st adresowany ;est prawda? . , I U r z ę d n i k. Krokodylski. 

Ur z ę dni k. Ależ tak! byh§m_y ra~em u P<_>dw1eczorkiew1- również na imię Jana Jakóba Gry- . Ur z Cd n i k. Zup łnie słusz- I< li je n t. Może by~ W do-
KI i je n t. Zupełnie słusznie. czów i pożyczył m1 pan 20 fran- zipiórskiego, ale na Placu Giełdy me. . •datku urzędnik ten jeszcze żąda 

Teraz sobie przypominam. Wyszliś- ków I pod numerem 42, w biurze towa- . K li je n l bDi o?skoKna}e. ~toż zapłaty. Czy pan wiesz. jakie skut-
, • • i·„7.e1n od Podw1'eczork1'ew czów . t t t • wie pan co zro ę aL.ę mo1emu k' ·k ć t ? p · 
• • u , I • ' • U r z ę d n I k. Poznałem . pana rzys wa ranspor QWego. wotnemu w biurze przyjąć ten list l mo~ą w_ym ną z ego. ri-
ą_ deszcz lał jak z cebra. S;:io- Jako osoba p_rywatna poza biurem. K 1 i je n l Tłumaczę panu prze· od listonosza i podpisać sie mojem "}O - 1e:teh każdemu, kto st~ zg_ło~ 
'm:t'głem wledy, ie nie mam nic Jako u~zędmk muszę postępować cież, że pracuję w tern biurze. Nie nazwiskiem na pokwitowańiu. s1, zaczn«: wypłaca~ pe 20 frankow, 
ilrobnych, z pan był tak uprzejmy formalme. mog" wszak mieszkać w niem i sy- Ur z „ d n 1· k. To panu wolno I wkrótce bę~ę zruJnowany, s~cun: • poi)Czył mi 20 franków na do- ... ... dp w r1ata 1 
, ltkt;. Bardzo pana przepraszam, K 1 i j ~n l Słyszałem. jut wie- piać na biurku! . K 1 i j t: n t. A do pana wróci stra~ u~~:b~ n~n~~ór:.a sledz~ jut 
" dotyc'1cza~ nie uregulowRłem le o chlnskich ceremon1ach, ale Ur z ę dni k. Niech się pan nie hstonosz 1 pokaż~ pa~u własnorę- 1- 1 ęt Pt t' ' 1 doslć na tern ~ d b . . . k •t e '" oź e v a ' er 10 ... , a e . r ) długu. cos po o nego... martwL List zostanie panu jeszcze czne po w1 owame moJ O'O v1 n · D ·d e · · Ali· torski 

U · · U d · J dn' d ł b" go · raw b·d ·e w orządku? owi z ma, panie ga • r z~ da 1 k. Ależ me nie r z ę n i k. estem urzę 1- raz na es any do 1ura. , 1 sp a ~ zi Jl u r z ę d n i k. (Zrozpaczony) 
::. ... ~. ')dzil kiem . pa~stwowym. Przepisy są I<lł je n t.. Kiedy. . . l! r z ę dni k: Mój par~ie, . co Krokodylski„. · 

Kl i i en t. Pan wie, jak to cza- przep1~~m1. .ur z ę d 111 k. Jutro o godzmie zrobić?. Przepisy są przep1sa1111. KI i j e n t. To wszystko Jedno. 
se11 b) wa. Spotyka sic; dwoje lu- I< 11 Je n l (chce coś powie- 8-e1 rano. Kl 1J en t. A teraz mam honor Ukłony dla siostry (Wychodzi) 
dii, jeden pożycza sobie od drn- dziec). K 1 i je n t. Doskonale. • Biuro potegnać pana. Moje uszanowanie. • 
gi"go, deszcz padrt, potem sięwza· Urzędnik. Daj pan spokój. otwłerajlł dopiero o 9-ej. Urzędnik. Sługa uniżony. (Przdotył'Wat. 01.J. 

1..:eaakt.ir . wydawca: ••·z,'-'-•. "''i;!!chc. W dm~ni ~Głosu Polskiego~. Piotrkowska 86. 


